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Wałcz    Człopa    Tuczno    Mirosławiec

Po półtora roku odwlekania przez 
Urząd Marszałkowski decyzji o 
przyznaniu mirosławieckiej fi rmie 
EKO-FIUK statusu Regionalnej 
Instalacji Przetwarzania Odpa-
dów Komunalnych Sejmik woje-
wództwa 6 czerwca wreszcie przy-

jął stosowną uchwałę.

Problem przybliżyliśmy na łamach 
Extra Wałcz kilka miesięcy temu. 
Przypomnijmy tylko, że fi rma EKO-
-FIUK działa na polskim rynku od 
1996 roku. Jest spółką ze 100% pol-

skim kapitałem. W odbieraniu odpa-
dów świadczy usługi na terenie 32 
samorządów lokalnych wojewódz-
twa zachodniopomorskiego i zatrud-
nia 115 pracowników.
Firma wybudowała zakład, uzyskała 
wszelkie zezwolenia na przetwarza-
nie odpadów, a odpowiednie insty-
tucje dokonały odbioru nie stwier-
dzając żadnych uchybień. Wszystkie 
wymagania zostały spełnione i w 
lutym 2016 roku właściciele złożyli 
wniosek o przyznanie statusu RI-
POK. Marszałek jednak ciągle pię-
trzył trudności i nie wprowadzał pro-
jektu uchwały pod obrady Sejmiku. 
Właściciele alarmowali, że są nękani 
rozmaitymi kontrolami. 

Dopiero 6 czerwca uchwałę o nada-
niu fi rmie EKO-FIUK statusu RI-
POK przejęto na sesji Sejmiku gło-
sami radnych PiS i SLD.
- Od 2015 roku Urząd Marszał-
kowski niszczył nam życie - mówi 

współwłaścicielka fi rmy Agnieszka 
Fiuk. - W oczach władz gminnych 
i radnych wojewódzkich chciano 
zrobić z nas przestępców. A my speł-
niliśmy wszelkie warunki i tylko z 
sobie znanych powodów marszałek 
województwa Olgierd Geblewicz 
nie wnosił uchwały pod obrady.
Podczas sesji padały zarzuty o nisz-
czeniu polskiej fi rmy przez marszał-
ka, a sam O. Geblewicz nie chciał 
komentować zarzutów.
W pomoc fi rmie włączył się również 
poseł na Sejm RP Paweł Suski, który 
mediował w tej sprawie. 
Piotr, fot. archiwum

Koniec sporu
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Piwniczne „skarby”
„Rany Julek, ale bajzel, jak po 
weselu u szwagra” - mówił Fran-
ciszek Dolas w kultowym filmie 
„Jak rozpętałem II wojnę świato-
wą”, określając „porządek” panu-
jący w kuchni fortu Legii Cudzo-
ziemskiej.
Po ostatniej ulewie 30 maja na 
Dolnym Mieście doszło do zat-
kania instalacji odprowadzającej 
wodę, ta przeniknęła do kanaliza-
cji i w budynku nr 9 „wybiły” fe-
kalia, zalewając piwnice. Jedyną 
pozytywną rzeczą, jaka wynikła 
z tej śmierdzącej katastrofy było 
uprzątnięcie przez mieszkańców 
swoich piwnic. Na drugi dzień 
lokatorzy wzięli się za porządki 
i obraz, jaki przedstawiał śmiet-
nik przed blokiem, można było 

określić cytatem z Franka Dolasa. 
Gdyby jakiś świeżo upieczony 
magister socjologii chciał poku-
sić się o napisanie pracy doktor-
skiej o przedmiotach, jakie ludzie 
przechowują w piwnicach miałby 
znakomity materiał do badań. 
Czego tam nie było. Zaczynając 
od pozostałości po wszelkiego ro-
dzaju remontach. A więc kafelki 
i oczywiście worki kleju do ich 
kładzenia. Stare pędzle i na wpół 
opróżnione puszki z wyschniętą 
farbą. Resztki tapet, linoleum i 
innych wykładzin podłogowych. 
Były nawet dywany. Oczywiście 
meble - od rozpadających się 
krzeseł, poprzez regały, taborety 
i stołki, po niezłe szafy, niestety 
zniszczone przez wodę. Sprzęty 
AGD. Opiekacze, czajniki, zna-
lazła się na śmietniku nawet cała 
lodówka. Stare anteny satelitarne, 
jakieś blachy oraz przedmioty co 
do ich przeznaczenia można dłu-
go spekulować. I co przykre, tak-
że książki.
Ponadto mnóstwo ciuchów, któ-
re przechowuje się w piwnicy 
na zasadzie „może się przydać”. 
Nasiąknięte nieczystościami wy-
dzielały powalający fetor. Stary 
monitor oraz malutki telewizor 

kolorowy - kiedyś hit i przedmiot 
pożądania - teraz stały samotne i 
opuszczone obok śmietnika, po-
nieważ już się w nim nie zmie-
ściły. Ktoś pozbył się samowaru 
- który raczej nie był z Tuły - lecz 
nawet po latach prezentował się 
okazale. Gdzieś w zakamarkach 
piwnicy stał mały dziecinny ro-
werek, który trafił tam, gdy dzieci 
podrosły i przeleżał lata. Teraz 
powędrował na śmietnik. Oczy-
wiście taka góra śmieci przycią-
gnęła „poszukiwaczy skarbów”. 
Ktoś zabrał blachy i inne metalo-
we przedmioty, inny zbierał ma-
kulaturę, a najbardziej obeznany 
rozmontował lodówkę, ponieważ 
„w silniku jest pół kilo miedzi”. 
Należy podkreślić, że odpowied-
nie służby stanęły na wysokości 
zadania i ogromna góra śmieci 
została zabrana już następnego 
dnia, a piwnice zdezynfekowano. 
Każdy wyrzucony przedmiot kie-
dyś był potrzebny, a kiedy spełnił 
swoją rolę, okazał się zbędny. Po 
długim czasie w piwnicy należy 
zrobić porządek, tak jak niektó-
rzy czasem powinni posprzątać w 
swoim życiu, aby dalsze było już 
poukładane.
piotr
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Bez dwóch zdań (31 maja - 7 czerwca)
Środa (31 maja)

• Poseł Paweł Suski na Facebooku: 
„W temacie prerogatyw prezydenta 
do ułaskawiania widzę analogię do 
oceny własnej min. B. Kępy (czy B. 
Szydło) w kwestii, które wyroki TK 
drukować, a które nie. (Do)Wol-
na interpretacja, jak kto wątpi, że 
,<czarne jest czarne, a białe jest 
białe>”.
• Nabór wniosków o dofinansowa-
nie z działania „Tworzenie nowych 
miejsc pracy na obszarze Specjalnej 
Strefy Włączenia”, RPO Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego na lata 
2014 - 2020.
• Druga odsłona rozprawy sądowej 
przeciwko Markowi Mateli.
• SP w Marcinkowicach - projekt 
„Kształtowanie aktywności społecz-
nej mieszkańców Gminy Tuczno”.

Czwartek (1 czerwca)

• Hucznie obchodzony Dzień Dziec-
ka, m.in. na COS-ie, MOSiR-ze i w 
Mirosławcu.
• Burmistrz Wałcza odwiedza 
wszystkie szkoły podstawowe i gim-
nazjalne oraz wszystkie przedszkola 
i odziały przedszkolne w Wałczu.
• Policjanci ze słodyczami i plusza-
kami odwiedzają dzieci leczące się 
w 107 Szpitalu w Wałczu.
• Państwowa Wyższa Szkoła Za-
wodowa w Wałczu organizatorem 
konferencji naukowej „Organizacje 
pozarządowe a aktywność społecz-
na jako szansa rozwoju regionu” w 
Kołobrzegu.

Piątek (2 czerwca)

• Rozpoczęcie IV Tenisa z Gwiazda-
mi (COS- OPO).
• I Mirosławiecki Biegowy Festiwal 
Kolorów.
• „Czwórka łączy pokolenia” - 
podsumowanie tygodnia zajęć z 
udziałem Warsztatów Terapii Zaję-
ciowej, Dziennego Domu Pomocy, 
Stowarzyszenia Kobiet Aktywnych i 
Twórczych (SP 4, organizacja Rada 
Rodziców i UKS Volley).
• XIII Miejski Konkurs Ortograficz-
ny o Złote Pióro Burmistrza 
(ZSM 1).

  Sobota (3 czerwca)

• Dominika Ptak wygrywa O! Polskie 
Przeboje.
• IX Festiwal Wędkarski w Czaplinku 
(w ramach Turnieju Trzech Miast).
• Powalone drzewo na trasie Nowa 
Szwecja - Głowaczewo.

  Niedziela (4 czerwca)

• Premiera wystawy i albumu „Odlo-
ty Hesji 4” (MZW). 
• IV międzygminne zawody sporto-
wo-pożarnicze OSP w Człopie.
• „Kręci mnie bezpieczeństwo” - po-
licyjna akcja w Mirosławcu 
• Juniorki młodsze Orzeł Women 
PZZ Wałcz wygrywają w Łodzi mecz 
ćwierćfinałowy Mistrzostw Polski 
Juniorek Młodszych i są w najlepszej 
czwórce Polsce.
• Orzeł Wałcz - Spójnia Świdwin 4:4

  Poniedziałek (5 czerwca)

• W WCK odbyło się zebranie zało-
życielskie powiatowego oddziału 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy Pol-
skich, przewodniczącą została Kry-
styna Obara - dyrektor biblioteki  
Publicznej w Mirosławcu, sekreta-
rzem Aldona Piaskowska- dyrektor 
Gminnej Biblioteki Publicznej w 
Karsiborze, skarbnikiem Marzenna 
Łopatka- dyrektor Powiatowej Bi-
blioteki Publicznej w Wałczu. 

  Wtorek (6 czerwca)

• Włamanie (w nocy z 6 na 7 czerw-
ca) do Urzędu Miasta i Gminy w 
Człopie.
• Płonące pozostałości roślinne i pla-
stikowe śmieci na ul. Bydgoskiej w 
Wałczu.
• Wałczanie wspólnie już pokona-
li 57288 km w ogólnopolskiej akcji 
„Kręć kilometry po technologię” i 
utrzymują się na wysokim 6. miejscu 
(na 710 miejscowości).
• Wieczorem nad powiatem prze-
chodzi burza i na szczęście nie robi 
większych szkód.

Zebrał mk

Rok temu w ogólnopolskiej akcji 
„Jak nie czytam, jak czytam” od-
bywającej się na początku czerw-
ca wzięło udział ponad 430 tys. 
uczniów. W tym roku młodzi lu-
dzie próbowali pobić ten rekord. 
Akcja ma na celu promocję czytel-
nictwa wśród dzieci i młodzieży. 
Jak podkreślają eksperci, jedyna 
nadzieja na wzrost wskaźników 
czytelnictwa leży w dorastającym 
pokoleniu, a przewodnią rolę w 
jego aktywizacji pełnić powinny 
biblioteki szkolne, które „wycho-
wują czytelnika” i przekazują go 
potem bibliotekom innego typu. 
Istotny też jest fakt pokazania, 
że czytaniem można i należy się 
chwalić. Uczniowie z Gostomi 
kolejny raz włączyli się do akcji 
ukazując, że rozumieją wartość 
czytania i lubią to robić. 
Oprac. AK

Zaczytana Gostomia
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Marcinkowice górą
Na stadionie miejskim w Czło-
pie 4 czerwca odbyły się Mię-
dzygminne Zawody Spor-
towo-Pożarnicze jednostek 
Ochotniczych Straży Pożar-
nych gmin Człopa, Tuczno i Mi-
rosławiec. 

Zawody są one przede wszystkim 
ważnym sprawdzianem sprawno-
ści organizacyjnej i bojowej oraz 
sprzętu, którym strażacy dyspo-
nują. To także sposób na popula-
ryzację strażackiego ruchu. 
Komisję sędziowską powołał ko-
mendant powiatowy Państwowej 
Straży Pożarnej  w Wałczu kpt. 
Maciej Mleczarek, jej przewod-
niczącym został asp. Arkadiusz 
Śliwiński. 
Zawody składały się z ćwiczeń 
bojowych i sztafety pożarniczej 

7x50 m z przeszkodami. W kla-
syfikacji generalnej pierwsze 
miejsce zajęła jednostka OSP 
w Marcinkowicach, druga była 
reprezentacja Człopy a trzecia 
Tuczna. 
Oprac. AK



4 EXTRAWAŁCZ  nr 247

OGŁOSZENIA DROBNE

4

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI: PRACA: RÓŻNE:
Wynajmę sklep na ul. Kilińszczaków 
tel: 67 258 26 84.

Sprzedam nowe bezczynszowe mieszka-
nie, 40 m2, 3150zł/m2, tel. 882 093 640.

Sprzedam dwa mieszkania. Jedno 
bezczynszowe, własnościowe. Drugie 
bezczynszowe po częściowym remoncie, 
tel. 67 387 32 17, kom. 608 797 224.

Wynajmę lokal, 
tel. 725 929 462.

4-osobowe pokoje do wynajęcia, tel. 790 
386 813, 602 187 624.

Sprzedam ziemię rolną, 121 ha, gmina 
Człopa tel. 501 871 707.

Mieszkanie bezczynszowe przy al. Zdo-
bywców Wału Pomorskiego sprzedam, 
55,59 m2, tel. 882 093 640.

Sprzedam nowe mieszkanie w Wałczu, 
41,64 m2, 2-pokojowe, tel. 882 093 640.

Sprzedam garaż z kanałem na Dolnym 
Mieście, tel. 662 362 939.

Wynajmę mieszkanie 2 pokojowe dla osób 
pracujących tel. 724 234 657.

Opiekunka wynajmie pokój na co drugi 
miesiąc, 
tel. 732 907 051.

Działki budowlane Różewo, 
tel: 507 136 469

Sprzedam bezczynszowe, 4 pokojowe 
mieszkanie o powierzchni 91,5 m2 w centrum 
Wałcza, 
tel: 731 844 214

Sprzedam mieszkanie bezczynszowe, 
tel: 608 797 224

Sprzedam działkę rekreacyjną w Zdbi-
cach 777 m2 tel: 608 694 675

Sprzedam mieszkanie 82 m2, 1 piętro, cen-
trum tel: 889 623 511

Sprzedam mieszkanie w Wałczu, poddasze, 
55 m2 tel: 504 164 167

Wynajmę dom w Szwecji, tel: 506 260 996

Sprzedam działki budowlane z warunkami 
zabudowy. Miejscowość Rudnica, tel: 600 
457 271

Sprzedam dom z 2 działkami, 1600 m2. 
Zapraszam do obejrzenia, Strzaliny 33.

Sprzedam kawalerkę w Wałczu, tel: 696 
937 156

Sprzedam dużą działkę, 3500 m2, w tym 521 
m2 budowlanej. 140 tyś. zł tel: 693 424 150

Sprzedam kawalerkę tel: 606 442 514

Spółdzielnia wynajmie lokal w centrum 
Tucznie, Wolności 20 o pow 74 m2 tel: 67 
259 30 26

Sprzedam dom, stan surowy zamknięty, 
działka 3000 m2, Przybkowo koło Wałcza tel: 
535 497 966

Wynajmę pokój tel: 888 108 966

Zatrudnię pracownika budow-
lanego na stałe, 
tel. 694 159 907.

Zatrudnię kierowcę, mechani-
ka, pracownika gospodarczego 
w gospodarstwie rolnym w 
Człopie, tel. 509 517 696.

Praca w Holandii dla kobiet, męż-
czyzn i młodzieży.
Wyjazdy przez cały 2017 rok, praca 
w różnych branżach.
Kontakt: Wałcz, Kościuszki 12A, 
tel. 67-2584108,
oferta na stronie 
www.posrednictwoholandia.pl
lic. 4933

Przyjmę do pracy do sprzedaży 
lodów z maszyny, CV wraz ze zdję-
ciem prosimy przesyłać na maila: 
machowscy84@wp.pl 
tel. 694 683 367.

„EKO FIUK zatrudni na umowę o 
pracę kierowcę kat C+E. Miej-
sce pracy – Mirosławiec. Więcej 
informacji na www.eko� uk.pl w 
zakładce praca lub pod numerem 
tel. 539 944 939.

Praca w Belgii: atrakcyjne oferty 
pracy w przemyśle , na budowach 
i warsztatach samochodowych. 
Informacje w biurze, 
ul. Kościuszki 12A, Wałcz, tel. 
672584108, Lic. 4933

Przyjmę do pracy dostawcę potraw 
tel: 502 484 880

Zatrudnimy technika farmacji 
tel: 609 139 519

Opiekunka seniorów w Niemczech. 
Gwarantowany bonus – 100 euro 
za każde 31 dni pracy. Duża baza 
ofert, szybkie wyjazdy. Piła – 514 
781 838

Firma zatrudni pracowników przy 
elewacji i dociepleniach. Umowa 
na pełen etat tel: 790 236 346

Gospodarstwo Niebo do Wynajęcia 
(Orle k. Mirosławca) poszukuje 
kucharki (może być amatorka 
bez doświadczenia w żywieniu 
zbiorowym) na obozy letnie dla 
trzynaściorga dzieci i opiekunów. 
Zapraszamy do kontaktu ma-
ilowego - gospodarstwoniebo@
gmail.com, lub bezpośrednio przez 
facebook.

Remonty, wykończenia 
mieszkań, 
tel. 739 531 694.

Gotówka na dowolny cel, 
zadzwoń, 
tel. 882 069 266.

Usługi ogólnobudowlane, 
remonty mieszkań, 
tel. 662 332 515.

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760.

Biuro Matrymonialne 
,,Dana”, tel. 695 062 020.

Sprzedam ziemię 
rolną, 8,14 h , 
tel. 792 020 549.

Kredyty, pożyczki dla 
każdego! Pozabankowe 
i Bankowe.Wysoka przy-
znawalność, 
tel. 513 840 863.

Bezpłatny kurs języka 
niemieckiego dla opie-
kunów osób starszych. 
Ilość miejsc ograniczona. 
Po kursie gwarantowana 
praca. Piła - 514 781 838.

Remonty i wykończ-
nia wnętrz 
tel. 504 160 153

NIEMIECKI Z SUKCE-
SEM. Nauka, korepetycje, 
niemiecki dla opiekunek, 
tłumaczenia zwykłe, matura. 
Tel: 519 136 277

Atrakcyjna pożyczka, mini-
mum formalności 
tel: 882 069 266

Oddam dwumiesięczne kot-
ki - Wałcz, tel: 517 358 272

REKLAMA

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo.
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Helena Wójcik
Ema Świtek
Andrzej Leszek Małaszkiewicz
Halina Bukis
Tadeusz Kragules

Fabian Jan Broś
Michał Mirosław Kwiatkowski
Wojciech Mateusz Gan
Wiktor Janusz Lepper
Maja Nastarowicz

Aktywna (Nowoczesna) Rodzina

2 czerwca w wałeckim biu-
rze poselskim posła Nowo-
czesnej Radosława Lubczy-
ka odbyła się konferencja 
prasowa, której celem było 
przedstawienie założeń pro-
gramu „Aktywna rodzina”. 
Jak powiedział poseł, pro-
gram ten ma być alternaty-
wą dla obecnego „Rodzina 
500+”.

W konferencji wzięli udział 
poseł Radosław Lubczyk i 
radny powiatowy Roman Wi-
śniewski. - Trzy główne zało-
żenia naszego programu to 3 
tys. zł odliczenia od podatku 
na każde dziecko, począwszy 
od pierwszego, oszczędności 
państwa na programie „Ak-
tywna rodzina” oraz aktywi-
zacja zawodowa rodziców. 
Program „Aktywna rodzina” 

jest sprawiedliwy i dotyczy 
wszystkich dzieci w Polsce - 
mówił R. Lubczyk. - Program 
premiuje ludzi aktywnych za-
wodowo, którzy chcą praco-
wać. W ten sposób będziemy 
zachęcać do podejmowania 
pracy, a nie do zwalniania 
się z niej, co obecnie często 
ma miejsce. Obecnie rodzina, 
która będzie otrzymywać pie-
niądze z programu „Rodzina 
500+” przez np. dwadzieścia 
lat w większości nie wejdzie 
na rynek pracy. Oni przez cały 
czas będą zależni od pomocy 
państwa, więc jest to działa-
nie na szkodę ludzi i państwa. 
Program „Aktywna rodzina” 
zmobilizuje ludzi do pracy, 
bo rąk do pracy wciąż braku-
je, co m.in. jest spowodowane 
programem „Rodzina 500+”. 
Oszczędności na programie 

„Aktywna rodzina” łatwo 
policzyć: obecnie na obsługę 
programu wydaje się około 
miliarda zł, a odliczenie od 
podatku to tylko kwestia wpi-
sania do rozliczenia podatko-
wego, więc koszty są zerowe. 
Poseł poruszył również kwe-
stię osób, które nie będą mo-
gły odliczyć pieniędzy od po-
datku.
- Nowoczesna mówi jasno, że 
w takich sytuacjach dla dzieci 
będą dopłacane pieniądze - 
zapewnia R. Lubczyk.
Poseł powiedział również o 
tym, że powstaje zespół parla-
mentarny „Aktywna rodzina” 
i do pracy w nim zaproszeni 
są posłowie z wszystkich par-
tii. 
k

Wałeckie koło Stowarzyszenia 
Rodzina Wojskowa prowadzi 
zbiórkę okularów, które będą 
przekazane Polakom mieszkają-
cym na Syberii.

- Kiedyś uczestniczyłyśmy w spo-
tkaniu z podróżnikiem Romualdem 
Koperskim, który opowiadał m.in. 
o swoich podróżach na Syberię, ży-
ciu Polaków na tamtych terenach i 
prowadzonej przez niego fundacji. 
Nasze stowarzyszenie zdecydowa-
ło się pomóc, więc przyłączyliśmy 
się do akcji zbiórki okularów dla 
Polaków mieszkających na dalekiej 
Syberii - mówi przewodnicząca 
stowarzyszenia Rodzina Wojsko-
wa Renata Pająk. - Zwracamy się z 
prośbą do naszych mieszkańców o 
włączenie się do akcji. Jeżeli macie 

państwo niepotrzebne i nieznisz-
czone okulary przeznaczone do 
czytania, noszenia na co dzień, za-
równo dla dzieci i osób starszych, 
nie wiecie co z tymi okularami zro-
bić - przekażcie je dla osób, które 
ich bardzo potrzebują. Chciałabym, 
żeby ta pomoc była stałą akcją, nie 
jednorazową, dlatego zbieramy też 
książki, ubrania dla dzieci i doro-
słych, zabawki. Wiemy, że ci ludzie 
cieszą się z każdej otrzymanej rze-
czy i wszystko przyjmą całym swo-
im sercem.
Okulary oraz inne przedmioty 
można dostarczać codziennie do 
klubu BWD WKP-W (dawny Klub 
Garnizonowy), do biblioteki lub in-
struktorki Jagody Borowczak.
k

Pomagamy Polakom 
na Syberii

28 uczestników wzięło udział 
w zawodach wędkarskich 
zorganizowanych 3 czerwca 
przez PZW Relaks w Wałczu 
na Jeziorze Zamkowym. 

Po raz pierwszy wędkarze za-
prosili dzieci z Stowarzysze-
nia Dzieci Niepełnosprawnych 
„Uśmiech”. Łowiono ukleje, 
płotki i leszcze, wszystkie ryby 
wróciły do jeziora. Po zakoń-

czeniu zawodów i konkursu 
zgaduj-zgadula o wędkowaniu 
i ekologii dzieci otrzymały na-
grody - sprzęt wędkarski i tor-
bę drobnych upominków. Dla 
wszystkich uczestników były 
lody, napoje, pączki drożdżów-
ki, wata cukrowa i kiełbaski, 
które dzieci opiekały przy ogni-
sku. Zarząd Koła PZW Relaks 
w Wałczu dziękuje sponsorom 
zawodów: sklep wędkarski 

Okoń w Wałczu, Spółka Wałec-
kie Ryby na Fali, Hurtownia Pa-
piernicza „Marta”, Firma Han-
dlowo-Usługowa „ELMES”, 
F.H.U Ziela - Opony, Zakład 
Usług Elektromechanicznych 
AUTO-START, Piekarnia u 
Gienka, PZW Okręg Nadnotec-
ki Piła, Retting Wałcz.
Oprac. mk

Co złowili, wypuścili
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Szczupakowe szaleństwo na jeziorze Busino Duże

Jezioro Busino Duże. Teren 21 
Centralnego Poligonu Lotnicze-
go w Nadarzycach. Miejsce, któ-
re kolejni wędkarze opisują jako 
‘’Dolinę Szczupaka’’. Dlaczego i 
co jest powodem takiego wzrostu 
zainteresowania tym jeziorem?
Zarówno w tym jak i w pozosta-

łych jeziorach Wałeckie Ryby 
na Fali w pełni świadomie zre-
zygnowały z gospodarczych 
odłowów sieciowych, nastawia-
jąc się wyłącznie na gospodar-
kę prowędkarska. Efekty takiej 
działalności przynoszą wspaniałe 
rezultaty, czego Busino Duże jest 

najlepszym przykładem.  Nie jest 
niczym nadzwyczajnym złowić 
tu kilkadziesiąt szczupaków jed-
nego dnia.  Jezioro zbudowało 
swoją renomę w regionie właśnie 
jako łowisko pięknych  szczupa-
ków i rekordowych rozmiarów 
okoni, dorastających do 50cm!

Jest to przykład akwenu, który 
swoim rybostanem, czystością 
wody, stanem otaczającej go 
przyrody pozwala wędkarzowi 
poczuć ‘’dzikość natury’’, w któ-
rą nie ingerował człowiek.
Ale czym charakteryzuje się ten 
zbiornik? Fantastycznie ukształ-
towane dno. Topograficzna 
różnorodność jest tak duża, że 
można by nią obdzielić kilka in-
nych jezior. Podwodne górki, raz 
strome, raz wypłaszczone, twar-
de bądź porośnięte roślinnością, 
wychodzące na głębokość od 
sześciu do nawet jednego metra. 
Jezioro posiada ponadto dwie 
małe wyspy po przeciwległych 
krańcach. Kilkudziesięciome-
trowe trzcinowe cyple wbijające 
się w jezioro oraz gęste ciągną-
ce się setkami metrów oczerety 
są wręcz rajem dla żyjących tam 
ryb.
Jak łowić na tym jeziorze? Zde-
cydowanie korzystając ze środ-
ków pływających. Najpopular-
niejszymi metodami połowu są 
tu spinning, trolling, dropshot 
oraz skuteczny szczególnie latem 
poping czyli bardzo widowisko-

wa metoda powierzchniowa. 
Dla kogo jest to jezioro? Busino 
Duże jest propozycją dla osób 
ceniących sobie absoluty spokój 
oraz bezpośredni kontakt z przy-
rodą. Trzeba przyznać, że nie jest 
to łatwo dostępna komercyjna 
woda a raczej ukryta w pięknych 
lasach, ostoja dzikiej  i nieskazi-
telnej przyrody w coraz bardziej 
zurbanizowanym świecie. 
Czego się spodziewać? Dla 
wędkarzy została przygotowa-
na i utwardzona kruszywem 
droga dojazdowa, wykonane są 
dwa parkingi w bezpośredniej 
bliskości jeziora wraz z możli-
wością zwodowania łodzi. Dla 
osób nie posiadających własnych 
jednostek pływających wybu-
dowano pomost przy którym 
zacumowane są trzyosobowe 
łodzie które można wynająć.  
Oprócz tego należy spodziewać 
się miłej koleżeńskiej atmosfe-
ry oraz  przede wszystkim RYB 
bo tych w Businie nie brakuje a 
coraz większe sukcesy naszych 
klientów są najlepszym tego po-
twierdzeniem.

TS
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Ludzie nie lubią czytać o sobie

Rozmowa z mieszkanką Miro-
sławca Anną Grzyb, autorką 
dwóch powieści, uznaną bloger-
ką książkową, kobietą czynną 
zawodowo o dwóch najwięk-
szych pasjach: czytaniu i pisa-
niu. 

Przedstaw się, proszę, naszym 
czytelnikom
- Mam 35 lat, pochodzę z Tuczna, 
przez jakiś czas mieszkałam w 
Wałczu. Od ponad 13 lat jestem 
mieszkanką Mirosławca. Mam 
troje dzieci. Pasjonuję się lite-
raturą i w związku z tym hobby 
zajmuję się prowadzeniem strony 
o książkach. Mój blog o nazwie 
Pisaninka istnieje już od blisko 
dziewięciu lat. Staram się śledzić 
nowości i opowiadać o zbliżają-
cych się książkowych premierach 
czytelnikom mojego bloga, choć 
cierpię na wieczny brak czasu, za-
pewne jak każda kobieta czynna 
zawodowo, zajmująca się dziećmi 
i mająca jakieś zainteresowania. 
Zawodowo chwytam się dosłow-
nie wszystkiego, co jest związane 
z pisaniem lub też kompletnie od 
pisania odległe: byłam dziennikar-
ką w lokalnej prasie, internetową 
copywriterką, autorką opowiadań, 
redaktorką portali internetowych 
i autorką różnych ogólnopolskich 
publikacji prasowych. W ubie-
głych roku pracowałam w firmie 
tworzącej strony internetowe, a 
obecnie jestem po kursie związa-
nym z finansami i księgowością, 
i odbywam czteromiesięczny staż 
zawodowy w lokalnym przedsię-
biorstwie. We wrześniu 2015 roku 
ukazała się na rynku wydawni-

czym moja debiutancka powieść 
„Życie z drugiej ręki”. 

O czym jest twoja druga książ-
ka?
- „Okno na świat” to opowieść o 
dwóch przyjaciółkach, które za-
raz po szkole średniej wyruszają 
do miasta, by realizować ambitne 
plany zawodowe. Każda z nich ma 
swoje własne powody, by uciec 
od przeszłości i nie oglądać się za 
siebie. To historia z pozoru lekka 
i nieskomplikowana, zwyczajna 
powieść obyczajowa, jednak sta-
rałam się w niej poruszyć tematy 
trudne i ważne społecznie. 

Łatwiej ją było napisać na pod-
stawie doświadczeń związanych 
z pierwszą powieścią? 
- Prawdę mówiąc, gdy pisałam 
„Okno na świat” nie miałam jesz-
cze zbyt wielu doświadczeń zwią-
zanych z moją pierwszą powie-
ścią. Tworzyłam „Okno…” zaraz 
po tym, jak podpisałam umowę 
wydawniczą związaną z „Ży-
ciem z drugiej ręki”. Debiutancka 
książka nie była jeszcze wyda-
na i nie wiedziałam, jak zostanie 
przyjęta przez czytelników i jakie 
błędy popełniłam przy jej pisaniu. 
„Okno na świat” pisało mi się bar-
dzo dobrze i faktycznie o wiele ła-
twiej i szybciej zostało ukończo-
ne. Wiedziałam już o czym chcę 
napisać, miałam ustalony plan, 
którego się trzymałam. 

Jak przebiega współpraca z wy-
dawcą? 
-„ Okno na świat” ukazało się w 
innym wydawnictwie niż „Życie z 
drugiej ręki”. Współpraca z moim 
pierwszym, jak i drugim wydawcą 
przebiega całkiem przyzwoicie. 
„Życie…” sprzedaje się bardzo 
dobrze, nakład jest już na wyczer-
paniu. Bardzo mnie to cieszy, po-
nieważ gdyby nie czytelnicy, nie 
miałabym po co pisać. To dla nich 
tworzę! 

Planujesz wydanie kolejnej 
książki? 
- Oczywiście! Mam nadzieję, 
że jeszcze w tym roku ukaże się 
moja książka skierowana do dzie-

ci. W planach na najbliższe mie-
siące mam ukończenie dwóch 
kolejnych powieści dla dorosłych 
czytelników. I ciągle myślę rów-
nież o kontynuacji „Życia z dru-
giej ręki”, ponieważ czytelniczki 
dopytują mnie, jak potoczą się 
losy Anity i kiedy wreszcie napi-
szę drugą część. To bardzo miłe 
uczucie wiedzieć, że ktoś czeka 
na moje historie. 

Skąd czerpałaś pomysły na naj-
nowszą książkę? 
- Z życia oczywiście. Tematy do 
książek znajdują się obok nas. 
Oczywiście nigdy nie opisałabym 
znanych mi osób, bo uważam, że 
to nieprofesjonalne, ale słucham 
radia, oglądam telewizję i żyję 
wśród ludzi. Wiem, co ich intere-
suje, co cieszy, co smuci. „Okno 
na świat” miało być odwrotnością 
„Życia z drugiej ręki”, ponieważ 
moja debiutancka historia jest o 
kobiecie, która kocha swoją pro-
wincję i swoje dzieci. Nie pracuje 
zawodowo w przeciwieństwie do 
bohaterek „Okna na świat”. I ni-
gdy nie zaprzedałaby duszy dia-
błu, byleby tylko odnieść sukces. 

Remigiusz Mróz narzucił sobie 
taki reżim, że codziennie pisze 
po 10-15 stron swoich książek. 
Jak ty pracujesz?
- Nie mam żadnego systemu. 
„Życie z drugiej ręki” pisałam w 
szpitalu, nieregularnie. Historia ta 
powstała w ciągu dwóch lat. Nato-
miast „Okno na świat” tworzyłam 
w domu. Drugą książkę ukończy-
łam szybko, w kilka miesięcy, ale 
odłożyłam ją na ponad rok, zanim 
ponownie do niej zajrzałam. Nie 
byłam przekonana co do tego, że 
powinnam być pisarką. Uważa-
łam, że jestem zbyt nieśmiała i za-
kompleksiona… Kolejne książki 
powstały na początku ubiegłego 
roku. Od marca 2016 nie napisa-
łam niestety nawet jednego zda-
nia, ponieważ nie mam kiedy siąść 
do tych historii, by je dokończyć. 

Jakie otrzymujesz recenzje 
„Okna na świat”, jak zostało 
przyjęte „Życie z drugiej ręki”?

- „Okno…” przeczytały do tej 
pory zaledwie trzy osoby i zga-
dzają się co do tego, że powieść 
jest lepsza od mojej debiutanckiej 
książki. Uważają, że ma przesła-
nie, jest bardziej dopracowana, 
a bohaterowie dobrze skonstru-
owani. Życie nie jest lekturą ła-
twą i nie każdy potrafi zrozumieć 
główną bohaterkę tej historii, ale 
często słyszę, że powieść czyta się 
szybko i lekko, a to dla mnie wiel-
ki komplement. 

Czym dla ciebie jest pisanie? To 
pasja, nowe doświadczenie, a 
może sposób na zarobienie pie-
niędzy? 
- Pisanie książek to dla mnie zu-
pełnie nowe doświadczenie, wła-
ściwie nigdy o tym nie myślałam 
i nie marzyłam. „Życie z drugiej 
ręki” było luźnymi zapiskami i 
nie byłam przekonana, czy kogoś 
zainteresuje tego rodzaju historia. 
Ludzie nie lubią czytać o sobie, 
o swoim nudnym i zwyczajnym, 
irytującym życiu. Wolą wyide-
alizowane opowieści, słodkie 
i cukierkowe tematy. Chcą, by 
książka kończyła się szczęśliwie. 
Nigdy nie myślałam o tym, by na 
pisaniu książek zarabiać, ponie-
waż obracam się w branży zwią-
zanej z literaturą od blisko dekady 
i znam realia. Wiem, że nie jest to 
łatwy i szybki pieniądz. Obecnie 
pisanie książek uważam za przy-
jemność. Nie pisałam od wielu, 
wielu miesięcy, bo nie czułam ta-
kiej potrzeby, a nie mam zamiaru 
zmuszać się do tego, bo moje czy-
telniczki w mig wyczułyby nie-
szczerość i fałsz w mojej historii. 
Dlatego czekam na odpowiedni 

moment, niecierpliwię się i marzę 
o ponownym spotkaniu z moimi 
nowymi bohaterkami tak, jakby 
to miała być babska impreza, na 
której można się zrelaksować, 
porozmawiać od serca, odpocząć.  
Pisanie pozwala mi nabrać dy-
stansu, jest zabawą, frajdą, ale też 
zajęciem trudnym i wymagającym 
skupienia. Przy trójce dzieci i nie-
wielkim metrażu mieszkania nie 
jest łatwo znaleźć odrobinę czasu 
i spokoju, by pisać. 

Rodzina jest z ciebie dumna? 
- Tak. Mogę liczyć na wspar-
cie moich bliskich. Mój mąż jest 
moim prawdziwym przyjacielem 
i pomaga mi w chwilach zwąt-
pienia, jest blisko mnie zawsze i 
wszędzie. Dzieci również są ze 
mnie dumne, opowiadają w szkole 
i przedszkolu o moich sukcesach. 
„Okno na świat” dedykowałam 
mojej mamie, na którą zawsze, ale 
to zawsze, mogę liczyć. To dzięki 
niej wiem, co w życiu powinno 
być ważne. Jestem szczęśliwym 
człowiekiem, ponieważ mam też 
wielu przyjaciół i znajomych, 
którzy myślą o mnie i trzymają 
za mnie kciuki. Moje koleżanki 
z dawnych lat, ale i te, które po-
znałam już w dorosłym życiu: z 
Tuczna, z Wałcza, z Marcinkowic, 
z Mirosławca naprawdę bez cienia 
zazdrości przyjęły mój debiut, a to 
wiele dla mnie znaczy. Niektóre 
z nich mieszkają w Niemczech, 
inne w Anglii, ale to nie stanowi 
dla nich przeszkody, by czytać 
moje powieści. 
Dziękuję za rozmowę. 
Aleksandra Kisielewska
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Autobusy Ursusu Bus na Pomorzu Zachodnim?
Fundusze unijne to duża szan-
sa dla miast Pomorza Zachod-
niego na wymianę autobusów 
na nowoczesne ekologiczne 
pojazdy. Nowym producentem 
na polskim rynku spółka Ur-
sus Bus S.A., której produkty 
wzbudzają duże zainteresowa-
nie na międzynarodowych ryn-
kach ekologicznego transportu 
publicznego. Firma już dziś 
dostarcza najnowocześniejsze 
pojazdy nisko- i zeroemisyjne 
(ZEV) do polskich miast m.in.: 
Lublina czy Warszawy i Toru-
nia. 

Na niedawno zakończonych tar-
gach Hannover Messe 2017,  pro-
dukty firmy Ursus Bus cieszyły 
się dużym zainteresowaniem, a 
stoisko producenta odwiedziły 
m.in. kanclerz Niemiec Angela 
Merkel oraz premier Beata Szy-
dło. To dobra wróżba na przyszłe 
kontrakty w Europie. 

W Polsce pojazdy Ursus Bus cie-
szą się coraz większym zaintere-
sowaniem polskich samorządów 
od kilku lat. Zarząd Transportu 

Miejskiego w Lublinie na począt-
ku czerwca 2017 r. poinformował, 
że przetarg na dostawę 15 trolej-
busów przegubowych do obsługi 
komunikacji miejskiej wygrało 
Konsorcjum URSUS BUS 11, w 
skład którego wchodzą: URSUS 
BUS S.A. oraz URSUS S.A. W 
2016 r. firma wygrała dwa kolejne 
przetargi: na dostawę niskopod-
łogowych pojazdów z silnikiem 
diesla dla Torunia oraz 10 autobu-
sów elektrycznych dla Warszawy. 
Obecnie na etapie rozstrzygnięcia 
znajdują się dwa duże zamówie-
nia publiczne w Zielonej Górze i 
Warszawie. W 2013 r. podpisano 
umowę z ZTM w Lublinie na za-
kup i dostawę 38 sztuk nowych 
niskopodłogowych trolejbusów 
miejskich.

- Nasze pojazdy powstają we 
współpracy z polskimi naukow-
cami. Chcemy w tym zakresie ko-
rzystać też z rozwiązań oferowa-
nych przez uczernicie techniczne 
na Pomorzu Zachodnim. Śledzi-
my pomysły naukowców na roz-
wiązania napędów w autobusach 
czy technologii informatycznych 

wykorzystywanych w transporcie 
– mówi prezes URSUS BUS SA 
Tomasz Nita. 

Najnowszy produkt spółki - Ur-
sus City Smile Fuel Cell Electric 
(Ursus FCEB) - to przedstawiciel 
trzeciej generacji autobusów 
o napędzie alternatywnym. - To 
dwunastometrowa, autorska kon-

strukcja przedsiębiorstwa z Lubli-
na posiada silnik elektryczny z 
ogniwami wodorowymi. Model 
został po raz pierwszy zaprezen-
towany szerszej publiczności w 
marcu tego roku. Zasięg pojazdu 
to 450 km, a czas ładowania ba-
terii wynosi 10 minut – zapewnia 
wiceprezes URSUS BUS SA Fi-
lip Walczak. 

Spółka produkuje także dwa 
modele  autobusów z silnikiem 
diesla, w wersji 10- i 12-metro-
wej. Ursus City Smile 10M LF 
może pomieścić 75 pasażerów, 
zaś Ursus City Smile 10M LF 90 
osób.

TS
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Jaś woła zza drzwi łazienki: 
- Mamo, jaką koszulę mam 
dziś włożyć do szkoły? Z dłu-
gim, czy krótkim rękawem? 
- Z krótkim. A czemu pytasz? 
- Bo nie wiem, dokąd mam 
umyć ręce 

Mąż do żony: 
- Cieszę się, że nie jesteś 
rozrzutna, ale siódmy dzień 
w tej samej sukience to już 
jednak przesadna oszczęd-
ność. 
- To nie oszczędność, tylko 
suwak mi się zaciął. 

Dwóch młodych ludzi rozma-
wia w okopach. 
- Jak się tutaj znalazłeś? 
- Jestem kawalerem, lubię 
wojnę, więc poszedłem na 
ochotnika. A ty? 
- Jestem żonaty, lubię spokój, 
więc poszedłem na ochot-
nika. 

Stoi policjant przy automa-
cie z woda sodową, wrzuca 
monetę,  
wypija szklankę wody, po 
czym znów wrzuca monetę i 
tak przez  
dłuższy czas.  
Za nim stoi zniecierpliwiony 
tłum.  
- Panie, pospiesz się pan!  
- Po co, przecież na razie cały 
czas wygrywam! 

- O rany, pokaż! Ale masz 
super zegarek!  
- Złoty.  
- Skąd masz?  
- Wygrałem wyścig.  
- Jaki wyścig?  
- Ja, dwóch policjantów i 
ochrona centrum handlo-
wego.

REKLAMA
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Centrum Informacji Turystycznej 
czynne:

wtorek – piątek od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 lub na stronie 
internetowej www.wck.info.pl

10.06.17 r. godz. 18:00
Gala Taneczna – w wykonaniu 
dziewczęcego zespołu baleto-

wego „Szafirki” z udziałem grup 
baletowych z WCK / sala wido-
wiskowa WCK / wstęp wolny /

11.06.17 r. godz. 12:00
Wernisaż Joanny Rutkowskiej 
/ sala klubowa WCK / wstęp 

wolny /

18.06.17 r. godz. 12:00
XXII Spotkanie z Kulturą Ukraiń-
ską / sala widowiskowa WCK / 

wstęp wolny /

21.06.17 r. godz. 18:00
Spotkanie autorskie z Szymo-
nem Hołownią / sala widowi-
skowa WCK / wstęp wolny /

23.06.17 r. godz. 22:00
Kino Na Trawie – „Pieniądze to 
nie wszystko” / Promenada J. 

Raduń / wstęp wolny /

24.06.17 r.  godz. 18:00
NOC ŚWIĘTOJAŃSKA – Koncerty  
Zespołu HOT LIPS oraz zespołu 
AZYMUT /Promenada J. Raduń 

/ wstęp wolny /

Terminarz kina „Tęcza”

02 – 11.06.17 r. godz. 16:00 
„DUDI- CAŁA NAPRZÓD” / prod. 

Hiszpania / b.o / 13 zł /

02- 15.06.17 r. godz. 17:45 – 
3D dubbing i 20:00 - 2D napisy 

“Piraci z Karaibów – Zemsta 
Salazara”/ prod. USA / 16 zł /

16 – 22.06.17 r. godz. 17:45 
„Jutro będziemy szczęśliwi  „/ 
prod. Fran. Wielka Brytania / 

16 zł /

REKLAMA

Relacja z fotolotniczego nieba
Muzeum Ziemi Wałeckiej 
odwiedził już czwarty raz je-
den z najlepszych na świecie 
fotografów lotniczych Sławek 
„hesja” Krajniewski. Co cie-
kawe, w tym wyjątkowym 
wydarzeniu uczestniczyła 
tylko garstka osób, zabra-
kło nawet stałych bywalców. 
A szkoda, „hesja” jest wręcz 
rozrywany, terminy ma zare-
zerwowane o grudnia… 

Wernisaż odbył się 4 czerwca. 
Autor tradycyjnie przygoto-
wał prezentację multimedial-
ną okraszoną barwnymi opo-
wieściami na temat historii 
powstania zdjęć. Część z nich 
można odnaleźć w albumie 
„Odloty hesji 4”, inne przezna-
czone były tylko dla uszu gości 
wernisażu. 
W poszukiwaniu najlepszych 
kadrów autor w latach 2015 i 
2016 przemierzył prawie 100 
tysięcy kilometrów i odwiedził 
ponad 50 imprez lotniczych na 
całym świecie. Był między in-
nymi w Indiach, Stanach Zjed-
noczonych, Danii, Wielkiej 
Brytanii, Czechach i Rumunii. 
Wielokrotnie też gościł w ba-
zach lotniczych w Mińsku Ma-
zowieckim, Łasku, Świdwinie i 
Krzesinach, fotografując MiG-
29, Su-22 i ukochane F-16. 
Przy okazji, w swoim albumie 
autor umieścił zbiór ciekawo-
stek na temat tego samolotu. 
Zdecydowana większość to 
zdjęcia air-to-air, czyli zdjęcia 
lecących samolotów wykonane 
z pokładu samolotu również 
będącego w ruchu. Warto do-
dać, że zdjęcia air-to- air poja-
wiły się w „Odlotach hesji” po 
raz pierwszy. 
Podczas prelekcji można się 
było dowiedzieć m.in. czym 
dla S. Krajniewskiego jest fo-
tolotnicze niebo, jak i gdzie 
nie należy lądować jedynym 
egzemplarzem samolotu De 

Hevilland DH.114 Heron i jaką 
maszynę można… założyć na 
plecy. 
Wśród sfotografowanych przez 
„Hesję” maszyn można zoba-

czyć na wystawie m.in. samo-
loty Saab Sk350 Draken, HAL 
Tejas, Su-30MKI, Avro Vulcan 
XH558 (podczas ostatniego 
lotu), Bell-Boeing V-22 Ospey, 

sfotografowany w Polsce F-22 
Raptor a także F-35 Lightning 
II - po raz pierwszy na poka-
zach w Europie.
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Krzyżówkowy chaos
Jeden z naszych Czytelników 
zainteresował się złym ozna-
kowaniem skrzyżowania ulic 
Robotniczej i Sportowej. Jeżeli 
bliżej przyjrzeć się zagadnie-
niu, należy przyznać, że wał-
czanin ma rację.

Skrzyżowanie na pierwszy rzut 
oka nie jest skomplikowane, 
lecz brak odpowiedniego ozna-
kowania może powodować, że 
kierowcy poczują się niedoinfor-
mowani.
- Aby na tym skrzyżowaniu kie-
rowcy mogli poruszać się bez 
żadnych niedomówień , należy 
zrobić dwie rzeczy - tłumaczy 
emerytowany instruktor nauki 
jazdy Czesław Bukowiecki. - 
Albo ustawić na ulicy Robotni-
czej znaki oznaczające drogę z 
pierwszeństwem przejazdu, albo 
usunąć znak ustąp pierwszeństwa 
z ulicy Sportowej. W pierwszym 
przypadku kierowcy poruszający 
się po Robotniczej, zwłaszcza ci 
nadjeżdżający od ulicy Piłsud-
skiego, będą wiedzieli, że mają 
pierwszeństwo i nie będą prze-
puszczać pojazdów z ulicy Spor-

towej, bo tak nakazuje zasada: 
ustąp pierwszeństwa nadjeżdża-
jącym z prawej strony. W drugim 
przypadku usunięcie znaku ustąp 
pierwszeństwa z ulicy Sporto-
wej spowoduje, że skrzyżowanie 
stanie się równorzędne i w jego 
obrębie będzie obowiązywała za-
sada prawej strony.
Obie ulice są własnością miasta, 
więc zapytaliśmy w UM, jak ta 
sprawa wygląda z punktu widze-
nia urzędników miejskich.
- Oznakowaniem ulic zajmuje się 
Starostwo - mówi inspektor ds. 
komunalnych i drogowych UM 
Krzysztof Jaworski. - Ten kon-
kretny problem oraz kilka innych 
sygnalizowali nam mieszkańcy 
i na najbliższej powiatowej ko-
misji ds. bezpieczeństwa ruchu 
drogowego zajmiemy się tym 
tematem.
W skład przywołanej komisji 
wchodzą przedstawiciele powia-
towych samorządów, Starostwa, 
Policji, a także zarządców dróg. 
Jak dopowiedzieliśmy się w Sta-
rostwie, najbliższe posiedzenie 
odbędzie się 14 czerwca.
piotr

REKLAMA
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Czwórka łączy pokolenia

Podczas drugiej rozprawy 
przed wałeckim Sądem Rejono-
wym, w której na ławie oskar-
żonych zasiada Marek Matela, 
zeznawało sześciu świadków. 
Obraz, jaki wyłania się po tych 
zeznaniach, pokazuje nie tyl-
ko nieporządek jaki panował 
w klubie, lecz także bałagan w 
przyjmowaniu korespondencji 
w Urzędzie Miasta.

Przypomnijmy, że sprawa do-
tyczy między innymi rzekome-
go poświadczenia nieprawdy w 
sprawozdaniu z zadania publicz-
nego, jakiego miałby się dopu-
ścić oskarżony, będąc prezesem 
Bokserskiego Klubu Sportowego. 
Prokuratura zarzuca M. Mateli 
również przerabianie faktur VAT 
oraz przywłaszczenie pieniędzy z 
rachunku bankowego BKS Buko-
wina w kwocie 13 437 złotych i 
69 groszy. Za te czyny grozi kara 
do 8 lat pozbawienia wolności.
Jako pierwsza 31 maja przed ob-
liczem sądu stanęła pracownica 
Urzędu Miasta Karolina M., któ-
ra w latach 2010-15 pracowała 
w kancelarii ogólnej. Sąd, pro-
kurator i oskarżyciel posiłkowy 
chcieli wiedzieć, jak odbywał się 
proces przyjmowania korespon-
dencji wpływającej do urzędu i co 
się dalej z nią działo. Natomiast 
obrońca oskarżonego szczegó-

łowo skupił się na dokumentach 
BKS-u i osobach dostarczających 
je do urzędu.
- Wszystkie dokumenty wpływa-
jące do urzędu przechodziły przez 
moje ręce i tylko ja wprowadza-
łam je do systemu - zeznała. - Te 
dotyczące BKS-u osobiście przy-
nosił M. Matela. Zapamiętałam to 
dokładnie, ponieważ zjawiał się 
tuż przed upływem ostatecznego 
terminu ich dostarczenia. Część 
dokumentacji dostarczano w za-
mkniętych kopertach i jeżeli były 
to oferty lub oznaczone jako spra-
wozdanie z działalności klubu 
sportowego, lub innej organizacji 
pozarządowej, były dostarczane 
do naczelnika wydziału Anny G. i 
to ona po weryfikacji decydowała 
po ich otwarciu czy wprowadzić 
je do systemu.
Kolejny świadek Bogusława T. 
zeznała dlaczego doszło do za-
wiadomienia przez UM o możli-
wości popełnienia przestępstwa 
przez oskarżonego, dlaczego 
zarządzono kontrolę w klubie i 
dlaczego po ujawnieniu kolej-
nych faktów zdecydowano się na 
jej rozszerzenie. Mówiła również 
o współpracy z oskarżonym i jej 
zakończeniu.
- Pan Marek Matela był moim 
zastępcą, jednak podejrzenie po-
drabiania faktur spowodowało, 
że nasza współpraca w końcu 

kampanii wyborczej się zakoń-
czyła - mówiła. - O problemach i 
rozbieżnościach w przyjmowaniu 
sprawozdań pierwszy raz słyszę. 
Umiem oceniać ludzi i wyzna-
ję zasadę ograniczonego zaufa-
nia. Nigdy się nie zawiodłam na 
współpracownikach i dlatego 
moim zastępcom udzielałam peł-
nomocnictw w podpisywaniu do-
kumentów. Jednak panu Mateli 
pełnomocnictwa do podpisywa-
nia dokumentów finansowych nie 
udzieliłam. Mam wrażenie, że to 
urząd jest podejrzany o przerabia-
nie faktur. Gdyby władze BKS-u 
odpowiednio przechowywały do-
kumenty nie byłoby problemu. 
Symptomatyczne jest również to, 
że fakt ich zaginięcia działacze 
zgłosili na policję dopiero wtedy, 
gdy komisja stwierdziła nieprawi-
dłowości w klubie.
Po zeznaniach kolejnych świad-
ków, byłych działaczy klubo-
wych, wyłonił się obraz ogromne-
go bałaganu panującego w klubie. 
Niektórzy pełniący funkcje kie-
rownicze nie wiedzieli, jaki był 
zakres ich obowiązków i czym się 
zajmowali. Można było odnieść 
wrażenie, że przynajmniej jeden 
został wprowadzony do władz 
klubu w wyniku „łapanki”. Po-
nieważ sprawa dotyczy lat 2011-
12 świadkowie zasłaniali się nie-
pamięcią i nie mogli przypomnieć 

sobie istotnych faktów. Dotyczyło 
to przede wszystkim sprawy karty 
bankomatowej, z której korzysta-
ło wielu działaczy i trenerów, lecz 
kiedy i kto to robił, trudno było 
sprecyzować. Podobnie jak prze-
biegu procesu decyzyjnego w klu-
bie. Nie można było precyzyjnie 
określić, kto w klubie podejmo-

wał najważniejsze decyzje. Czy 
dokonywało tego jakieś gremium, 
czy też prezes czynił to jednooso-
bowo.
Sprawa została odroczona do 17 
sierpnia, wtedy sąd przesłucha 
kolejnych świadków.
piotr

Druga runda

W minionym tygodniu w 
Szkole Podstawowej nr 4 w 
Wałczu odbywały się spotka-
nia międzypokoleniowe. Cykl 
zajęć, zorganizowanych pod 
hasłem „Czwórka łączy poko-
lenia”, zakończył się w piątek 
rodzinnym festynem.

- To już nasza szkolna tradycja. 
Od kilku lat w szkole organizu-
jemy tydzień sportu, twórczości 
i integracji. Bardzo zależy nam 
nie tylko na integracji z rodzi-
cami naszych dzieci, ale także 
z dziadkami, którzy wciąż są 

chętni do tego, aby bawić się ra-
zem z nami - mówi wicedyrek-
tor SP 4 Ewa Pastusiak.
Przez pięć dni w szkole odbywa-
ły się zajęcia artystyczne, pla-
styczne i czytelnicze z udziałem 
uczestników Warsztatu Terapii 
Zajęciowej, Dziennego Domu 
Pomocy czy Stowarzyszenia 
Kobiet Aktywnych i Twór-
czych „Ewa”. W wtorek zor-
ganizowano Dzień Otwarty dla 
przyszłych uczniów „czwórki”, 
a w czwartek uczniowie, na-
uczyciele, pracownicy obsługi i 
przedstawiciele rodziców wzię-

li udział w ogólnopolskiej akcji 
czytelniczej „Jak nie czytam, 
jak czytam”. Tydzień zakończył 
się w piątek rodzinnym festy-
nem zorganizowanym wspól-
nie przez grono pedagogiczne, 
Radę Rodziców i UKS Volley. 
Były zabawy przy muzyce, 
dmuchany zamek, przejażdżki 
na kucykach, malowanie twa-
rzy, loteria fantowa, pyszne je-
dzenie i wiele innych atrakcji...
k

REKLAMA
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Reaktywowany po czterolet-
niej przerwie turniej „Tenis 
z gwiazdami” był znakomitą 
promocją naszego miasta i za-
bawą dla uczestników. Choć 
gwiazdy - z Janem Englertem 
- na czele potraktowały rywa-
lizację poważnie i twardo wal-
czyły o każdy punkt.

Turniej reaktywowano z inicja-
tywy starosty oraz dyrekcji COS 
OPO na Bukowinie, wiceprezes 
Aktorskiego Klubu Tenisowego, 
wałczanin z urodzenia - Tomasz 
Gęsikowski - postarał się, aby 
do Wałcza licznie zjechali nie 
tylko aktorzy, lecz także inne 
znane osoby. W konsekwen-
cji w deblowych zmaganiach 
wzięli udział Jan Englert, Je-
rzy Gudejko, Zbigniew Górny, 
Piotr Sójka, Tomasz Bednarek, 
Tomasz Gęsikowski oraz znany 
rysownik Henryk Sawka wraz 
z małżonką Ewą. Towarzyszyli 
im Andrzej Borowiec, Sebastian 
Trojanowski i Piotr Sójka.
- Pierwsze trzy turnieje odbyły 
się z mojej inicjatywy - wspo-
minał Tomasz Gęsikowski. - 
Później trochę „odpuściłem” i 
z myślą o reaktywacji turnieju 
wystąpił starosta Bogdan Wan-
kiewicz, który po rozmowie z 
dyrektorem COS OPO Zdzi-
sławem Ryderem zapytali, czy 
będę współorganizatorem tur-
nieju. Oczywiście się zgodzi-

łem. Nie miałem kłopotów, aby 
namówić swoich kolegów do 
przyjazdu do Wałcza, a prezes 
AKT Jan Englert z chęcią wpi-
sał sobie wałecki turniej w swój 
kalendarz. Tenis to wielka pasja 
moich kolegów i nie wyobraża-
ją sobie opuszczenia jakiegoś 
turnieju. Bawimy się grając w 
tenisa, lecz jest przy tym sporo 
zaciętości i frajdy, żaden mecz 
profesjonalistów nie jest tak wi-
dowiskowy jak nasze. Komen-
tują, przeżywają i widać, że gra 
sprawia im ogromną radość. 
W ramach turnieju w sobotni 

wieczór w Wałeckim Centrum 
Kultury odbył się charytatywny 
koncert na rzecz Akademickie-
go Domu Opieki nad Osoba-
mi Starszymi wyreżyserowany 
przez Tomasza Gęsikowskiego. 
Podczas koncertu Henryk Saw-
ka stwierdził, że każdy śpiewać 
może, więc rysownik także i 
zaśpiewał do akompaniamentu 
Zbigniewa Górnego. 
Znany rysownik również na 
korcie dobrze się bawił naśla-
dując przed każdym zagraniem 
gesty Rafaela Nadala, twierdząc 
po meczu każdy uprawia jakieś 

rytuały, aby się skoncentrować.
- Wałcz znam od 1967 roku, 
kiedy to wraz z kilkoma kole-
gami koncertowaliśmy po szpi-
talach - wspominał Jan Englert. 
- Później bywałem również na 
tenisowych turniejach i zawsze 
miło wspominam te pobyty. 
Obecny turniej ma jak na razie 
słabszą obsadę, ponieważ na in-
nych turniejach gwiazdy udają 
jakby walczyły o mistrzostwo 
Polski. Tam przyjeżdża przede 
wszystkim estrada i kabaret, a 
aktorów dramatycznych jest nas 
dwóch i pół. Bo jeden uważa, że 

jest aktorem dramatycznym i to 
jest dopiero dramat. W Wałczu 
zabawa jest przednia, a ponad-
to mamy tu coś, o czym marzy 
każdy Polak. Bawię się i nie 
muszę za to płacić.
W finale Andrzej Borowiec i 
Piotr Sójka pokonali parę To-
masz Gęsikowski Sebastian 
Trojanowski, a trzecie miejsce 
wywalczyła para Ewa Sawka i 
Zbigniew Górny.
Wszyscy otrzymali dyplomy i 
grawertony i obiecali, że zjawią 
się za rok.
piotr

Poważna zabawa

Ananasy na sportowo
3 czerwca odbył się piknik 
integracyjno-sportowy z 
okazji Dnia Dziecka. Orga-
nizatorem było Stowarzy-
szenie „Drużyna Ananasów 
i Przyjaciele” oraz Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Wałczu. 

Pogoda i humory dopisały, 
wszyscy bawili się doskonale 
pod okiem animatorek z Cen-
trum Edukacyjno-Artystycz-
nego  Edu Art & Fun Mileny 
Michnowicz. Wspaniałą atrak-
cją były rejsy smoczą łodzią 
po jeziorze Raduń. 
Dzieci i rodzice dziękują dy-
rektorowi MOSiR-u P. Łako-
memu, który podczas rejsów 

pełnił rolę sternika. Równie 
serdecznie dziękują bębniarzo-
wi G. Dudko oraz wszystkim 
darczyńcom za wsparcie pik-
niku i ufundowanie nagród w 
konkursach sportowych, a byli 
to: burmistrz Wałcza B. Towa-
lewska, starosta B. Wankie-
wicz, burmistrz Mirosławca P. 
Pawlik, firma Karpol  z Piły, 
Nadleśnictwo Mirosławiec, 
A. Grzyb, D. Dwulit, firma 
Trumpf Mauxion Chocolates, 
A. i B. Rafałkowie z firmy Al-
bor oraz firma Trefl z Gdyni. 
Oprac. AK
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Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. MIRSTAL Mirosławiec 22 47 92-38
2. SAD Chwiram 22 45 68-47
3. Hubertus BB 22 44 64-30
4. Wiarus Żółtnica 22 44 60-37
5. Calisia Kalisz 23 44 57-24
6. Drzewiarz Świerczyna 22 34 52-47
7. Zawisza Grzmiąca 22 34 42-38
8. Sokół Suliszewo 22 33 53-52
9. Orzeł Łubowo 23 28 47-55

10. GROM Szwecja 22 23 54-72
11. Redłovia Redło 22 21 44-49
12. JEDNOŚĆ Tuczno 22 8 23-123
13. Pionier Borne 22 4 27-71

6.liga
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Choć do końca rozgrywek 
pozostały w 5. lidze trzy, a w 
6. dwie kolejki piłkarze z na-
szego regionu myślami są już 
chyba na wakacjach.

Wałecki Orzeł był zdecydowa-
nym faworytem w spotkaniu 
z zamykającą tabelę Spójnią 
Świdwin, lecz zdołał wywal-
czyć jedynie remis 4:4. Wał-
czanie uciekali rywalom, lecz 
goście cały czas gonili i na 
każde trafienie odpowiadali 
golem. Kiedy w 85. minucie 
Krzyżaniak zdobył czwartego 
gola dla Orła, wydawało się, 
że gospodarze zainkasują kom-
plet punktów. Jednak na 120 
sekund przed ostatnim gwizd-
kiem przyjezdni przeprowadzili 
akcję ostatniej szansy i zdołali 
wyrównać.
Korona Człopa podejmowała 
na swoim terenie również teo-
retycznie słabszego rywala, 
lecz piłkarze Błoń z Barwic nie 
zamierzali rezygnować. Od-
wrotnie niż w Wałczu to gospo-
darze zawsze byli krok z tyłu za 
rywalami i utrzymywali się w 
grze głównie za sprawą strzel-
ca trzech bramek Dzikowicza. 
Kiedy jednak goście w 80. mi-
nucie odskoczyli na dwa tra-
fienia, miejscowi zdołali odpo-
wiedzieć tylko raz i ulegli 4:5.

W 6. lidze dwa zespoły z nasze-
go regionu znajdują się na czele 
tabeli, co gwarantuje awans do 
klasy wyższej.  Mirosławiecki 
Mirstal po pokonaniu Gromu 
Szwecja 4:2 w ostatnich dwóch 
kolejkach będzie potykał się z 
zespołami z dolnych regionów 
tabeli i teoretycznie powinien 
uporać się z rywalami i do koń-
ca pozostać na fotelu lidera. 
Natomiast Sad Chwiram wy-
grał ważny mecz w Żółtnicy z 
tamtejszym Wiarusem 3:2, lecz 

w  następnej kolejce spotka się 
z zajmującym trzecie miejsce 
Hubertusem. Rywale „sadowni-
ków” mają do nich tylko punkt 
straty i będzie to kolejny mecz 
o wszystko. Tuczyńska Jedność 
ponownie doznała bolesnej 
porażki i dzierży niechlubny 
rekord. Straciła dokładnie 100 
bramek więcej nic strzeliła ry-
walom.
piotr

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Sokół Karlino 27 76 81-16
2. Iskra Białogard 27 60 82-33
3. Mechanik Bobolice 27 53 83-52
4. Pogoń Połczyn 27 48 73-42
5. Wieża Postomino 27 45 84-60
6. KORONA Człopa 27 42 83-57
7. Sława Sławno 27 40 62-54
8. ORZEŁ Wałcz 27 37 47-51
9. Lech Czaplinek 27 35 46-51

10. Olimp Złocieniec 27 34 42-51
11. Błonie Barwice 27 33 50-66
12. Wiekowianka Wiekowo 27 32 46-54
13. Bałtyk II Koszalin 27 27 44-76 
14. Saturn Mielno 27 25 46-77
15. Victoria Sianów 27 20 49-77
16. Spójnia Świdwin 27 8 39-141

5.liga

Ostatnie podrygi

Aktywny Dzień Dziecka

Ponad 700 dzieci i ich rodziców 
odwiedziło 3 czerwca gościn-
ne progi Ośrodka Przygoto-
wań Olimpijskich na Bukowi-
nie podczas dorocznego Dnia 
Dziecka na Sportowo. 

Dzięki wsparciu ze środków Fun-
duszu Inicjatyw Obywatelskich 
oraz Ministerstwa Sportu i Tury-
styki organizatorzy COS-OPO w 

Wałczu i UKS Volley zapewnili 
dzieciom całe mnóstwo wrażeń 
i atrakcji. Co ważne, wszyst-
ko tego dnia było darmowe. Do 
dyspozycji najmłodszych były 
więc: pływalnia, dmuchany za-
mek, zjeżdżalnia, fotobudka, tor 
przeszkód i strzelnica wojskowa, 
pojazdy wojskowe, strażackie i 
policyjne. Oprócz tego było ma-
lowanie buziek, pokaz strażacki, 

gry i zabawy sportowe oraz pokaz 
udzielania pierwszej pomocy. Po 
tych wszystkich atrakcjach mło-
dzi goście chętnie częstowali się 
lodami, potrawami z grilla i woj-
skową grochówką. 
Nad prawidłowym i bezpiecznym 
przebiegiem imprezy czuwała 
Anna Jarczewska, która wraz z 
nauczycielkami i uczniami ze 
Szkoły Podstawowej nr 1 im. 
Kornela Makuszyńskiego oraz 
wolontariuszami Centrum Wo-
lontariatu Sportowego w Wał-
czu przygotowali całe mnóstwo 
różnorodnych konkurencji spor-
towych. Zwycięzcy poszczegól-
nych kategorii wiekowych otrzy-
mywali nagrody. Szczęśliwcy w 
loterii głównej wylosowali z kolei 
wysokiej klasy hulajnogi. 
Oprac. AK
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